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Biuletyn austrc-łVt;t»ierskf.
W iedeń, 3 g rudn ia  1917. 

Urzędowo ogłaszają dń. 2 bm.:
Na Monte Pertica odparto znów  atak wło­

ski. Poza tem z W eneckiego niema utc do 
zgłoszenia.

w alce, podczas k tó re j ogień naszej a rty le ry i, 
karab inów  m aszynow ych, oraz karab inów  
zw ykłych w yrządził a tak u jące j piechocie 
niem ieckiej znaczne s tra ty . N a południe od 
wsi M a s n i e r e s ,  od okolicy B o n a v i s  
aż do V i 11 e r  s— G u  i s 1 a i n  udało  się 
nieprzyjacielow i w targ n ąć  w  różnych p u n ­
k tach  do naszych  pozycyj. D o tarł on aż do 
L a v a c q u e r i e  i G o u z e a u c o u r t .  W

Nad dolną W ojusą przedsięwzięcie od- j k o n tra tak ach  odebraliśm y już L a v a c -  
działu atakowego miało przebieg pomyślny q u e r  i e, a odrzuciliśm y go od G o u z e a u -  
,jla nas I c o u  r  t  oraz z grzbietów  gór na  w schód od

Na wschodzie nie było godnej w z m ia n k i^  VVSV  nńej*each a ta kJ 6 * n ieprzyjacielski unicestw iony. W alka  trwa
:/.ynnosci wojennej.

Szef sztabu generalnego.

Hiuleiyn memieck1.
Berlin, dn. 8 bm. 1917.

Li zedewo ogłaszają dn. 2. bm.:

Zachodni teren wojny:

tera w i
Berlin. B. kor. B. W olffa. Generalissi­

mus Duchonin oraz przedstawiciele wojsko­
wi koaiięyi uciekli z rosyjskiej gł. kwatery. 

Stacya radiotelegraficzna rosyjskiej głó- 
upa w ojsk ks. Ruprechta: We Flandryi wnej kwatery znajduje się  w  rękach maksy- 
, który był przez dzień umiarkowany malistów.

.nó.gł się wieczorem po obu stronach Pe Wiedeń. B. k. W edług nadeszłych tu dziś 
tc  -endaele do wie'kiej gwałtowności i był ,  zagranicy wiadomości znajduje się miasto 
n .>ięyiiie także przez noc silny. W alki pod M o h y l ó  w gdzie znajduje się główna kwa- 
Cambrai trwają dalej. tera armii rosyjskich w rękach bolszewików.

W odcinKU od lnchy do B ourloa po wy- □ uci>0nin ucicał wraz i  "wymi zwolennika- 
■renaiiim z pow odzer em naszein przedsię- mi j oficerami m isyi wojskowych koalicyi. 
v. zięciu wywi iz.-l i się popołudniu ożyw io­
na czynność artyleryi. Na zachód od Motu- fl. _ 
v v oirniem ataki piechoty nie- HU (uli
f/ityjacielśkiej.

Na wschód od Mosul&res załamały się ata­
ki nieprzyjacielskie ^rzed naszeini liniami. 
Oczyszczono z nieprzyjaciela wieś Masuie- 
res. W zięto przytem jeńców. Nicnrzyjaciel 
a lak a^ ał silnie świeżo sprowadzone mi si 
ła n i stanowiska, które odebraliśmy mu nu 
zachodnim brzegu Skaldy. Po zaciętej wal­
ce, która trwała aż do zmroku, odrzuciliś­
my nieprzyjaciela. Kawaleryę angielską, 
która ruszyła z Epechy rozbito strzałami. 
Podobny lo s  spotkał ataki nieprzyjacielskiej 
piechoty, przedsięwzięte po silnem przygoto­
waniu ogniowem na nasze linie na zachód 
od Vendhuille. W czorajszy dzień przyniósł 
Anglikom szczególnie ciężkie straty. W zię­
liśmy kilkuset jeńców. Z pola bitwy przy­
wieziono dotąd więcej niż 60 zdobytych an­
gielskich -rmat i ponad 100 karabinów ma­
szynowych.

F ro n t wojsk następcy tronu: Na północ od 
Pinon wojska etakow e przywiodły z pomyśl­
nego przedsięwzięcia je lcó w . Natarcie fran­
cuskie na zachód od Rrimont nie udało się. 
Na wschodnim brzegn Mozy tylko przejścio­
w o ożyw iał się ogień artyleryi.

F ro n t w ojsk ks. A lbrechta. Po obu stro­
nach Altkirch wzmożona czynność artyle- 
ryL

W schodni teren wojny:
Nie było większych czynności bojowych. 
Front macedoński. Między jeziorem O- 

chrida a Presbą oraz w luku Czerny ożywił 
się ogień. Na zachód od jeziora Ochryda i 
nad Wardarekc pomyślne potyczki wyw ia­
dowcze.

W ioski front wojny:
Nie wydarzyło się nic nowego.

Pierw szy jen. k w a te ra . Ludendorff.

Csiatnfe wiadomości z frontów.
Berlin. B. kor. 2 grudnia, wieczorem: Koło 

Fasehendacle  nie udały  się m iejscowe a ta ­
ki angielskie. Na innych fron tach  nie w yda­
rzyło się nic ważnego.

Bitwa pod Cambrai.
Komunikat angielski.

W iedeń. K om unikat z 1 bm. wieczorem: 
D zisiaj, około godz. 8 rano, po gw ałtow nem  
ostrzeliw aniu  w ykonał niepTzyjacieł a tak  
znaęzncm i siłam i, na szerokim  froncie, na 
południe  od Cam brai, m iędzy V e n d h u i 1- 
1 c a C r e v  e c o u r. W kró tce  potem  rozwi­
nę ły   ̂się a tak i na nasze pozycye na zachód 
od C a m b r a  i, w pobliżu lasu  B o u r l o n  
i  M o e u v r e s .  W szystkie nieprzyjacielskie 
a ta k i od M a s n i e r  e s aż do M o e u v  r  e s 
zo sta ły  odparte  po k ilkugodzinnej zaciętej

isem n. Pism a berlińskie zam ieszczają na­
stępu jącą  proklam acyę rządu  peterdour- 
skiego, znaną dotychczas w uryw kacn.

Do ludów  prow adzących wojnę!

r y k a d s k i  w głów nej k w ate r/e  rosyjskiej 
w ręczył D u c h o n i n o w i  bardzo energi­
czny p ro te s t rządu  am erykańskiego przeciw  
zaw arciu  odrębnego zaw ieszenia broni przez 
Rosyę. Również f r a n c u s k i  pełnom ocnik 
zaw iadom ił D uchońina, że F ran cy a  nie u- 
znaje w ładzy kom isarzy  ludow ych i u fa  w 
to , że naczelna kom enda rm tii odmówi u- 
działu  w  zbrodniczych czynnościach.

Sztokholm. B. kor. „Svenska D agb ladet11 
donosi, że am basadorow ie en ten ty  w  Petes- 
burgu  zam ierzają osiąść czasowo w  Sztok­
holmie a  personal am basad  pozostaw ić w 
P etersburgu .

Trocki przeciw ambasadorom rosyjskim.
Kopenhaga. B kor. T r o c k i  w ezw ał tu ­

te jszą am basadę ro sy jską , aoy  odpow iedzia­
ła  telegraficznie, czy uznaje now y rząd  i 
przyłącza się do niego. T elegram  dodaje, że 
personal am basady , gdyby  nie uznaw ał no­
wego rządu, ma się uw ażać za usunięty  z u- 
rzędu i ma oddać agendy  tem u funkeyona- 
ryuszow i am basady , k tó ry  uznaje now y 
rząd. A m basada uchw aliła  na telegram  T ro ­
ckiego n i e  o d p o w i a d a ć .

P etersburg . B. kor. T r o c k i  usunął z u- 
rzędu dotychczasow ego am basadora w P a ­
ryżu 51 a k  ł a  k o w a i oświadczył. ż.e udział 
5Iaklakow a w konferencyi koalicyi w 'P a.ry7 
żu byłby zbrodnią N obec Rosyi.

P etersburg . B. kor. Doniesienie Biu i Reu­
tera: Z astrzegając sobie ostateczną aproba­
tę rządu angielskiego, k tó ra  jeszcze nie n a ­
deszła, ogłosił angielski am basador B ucha­
nan następu jące o ś w i a d c z e n i e :

Not-a T  r o c k i e g o  proponująca zawie­
szenie broni została doręczoną am basadzie

W odpowiedzi na naszą propozycyę na- w 19 godzin po jtrzym an iu  przez naczelne-
tyehmiastowfcgo zaw ieszenia bi oni na  węzy 
stk ićh  fł outach W lbiu uatychiiiijtóiowego 
pokoju  beż an ek sy j i  odszkodow ań z praw em
sam ookreślenia d la  w szystk ich  narodów , 
proponuje głów nodow odzący porucznik  
Krylenlco, p r z e s u n i ę c i e  r o z p o c z ę ­
c i a  r o k o w a ń  n a  19 listopada (starego* 
sty lu , a  1 g r u d n i a  nowego stylu,) aby  
m ożna na nowo zaproponow ać rządom  
państw  koalicyjnych, by usta liły  swoje s ta ­
nowisko odnośnie do rokow ań pokojow ych.
Operacyc w ojskowe są w s t r z y m a n e  za wdziwą.
0 h o p ó l n e m p o r o z u m i e n i e m i w o -  
s ta tn ich  pięciu dniach nie odbyły się przesu­
nięcia wojsk. D om agam y się na tychm iasto ­
wej odpowiedzi od kias robotniczych państw  
koalicy jnych: Czy życzą sobie ażeby w dniu
1 g rudn ia  zostały  wdrożone rokow ania po­
kojow e? P y tan ie  je s t postaw ione jasno  i 
w yraźnie.

Żołnierze, p ro letaryusze, robotn icy  i chło­
pi! —  Czy chcecie razem  z nam i podjąć roz­
strzygające  krok i, aby  uzyskać pokój lu ­
dów ? My, R ada kom isarzy ludow ych zw ra­
cam y się do mas robotniczych Niemiec, Au- 
stry i, T urcy i i B ułgaryi. Pokój, k tó ry  pro

go wodza w głów nej kw aterze polecenia na­
tychm iastow ego j-ozpcczecK rokow m . 43*— 
:J u s z n i c y  j iw t  a ją  tedy , t e  zostali posta­
wieni przed f a k t  d o k o n a n y ,  oo do k tó ­
rego nie byli p y tan i o radę. A m basador nie 
może odpowiedzieć na notę, k tó rą  w ystoso­
w ał do niego r z ą d  n i e  u z n a n y  przez 
r z ą d  t e g o  a m b a s a d o r a .

J a k  się R e u t e r  dow iaduje w iadom ość o 
tem, że B u c h a n a n  opuścił P e te rsbu rg  
w?glednie zam ierzał to uczynić je s t niepra-

żądać, ab y  K r y l e n c e  w zbroniono w stę 
pu do głów nej kw atery .

„D jen“ donosi dalej, że pu łk  p iechoty  1 i- 
t  e w  s k  i Nr. 51 postanow ił opuścić pozy­
cye dnia 3 grudnia, jeżeli do tego dnia nffe 
rozpoczną się rokow ania pokojowe.

Wybory do konstytuanty,
Amsterdam, B. kor. R eu ter donosi z P e­

tersburga . M iasto P e te rsb u rg  je s t reprezen­
tow ane w  zgrom adzeniu kónsty tucyjnem  
m iędzy innym i przez m a k s y m a l i s t ó w :  
L enina, T rockiego i parną K oiątaj, k a d e -  
t. ó w: M iijukow a i Rodiczewa. W śród  wy­
bran y ch  socyalnych rew olucyonistów  znaj­
duje  się miniwtei C z t r n o w ,

KORN1ŁOW I KIERHNSKTJ
Sztokholm. B. kor. W szystkie p róby  T  r  o- 

c k  i e g  o wejścia w  k o n ta k t z p rzedstaw i­
cielam i państw  en ten ty  nie u d a ły  się.

K om endan t P skow a pułkow nik E rh a rd l 
zaw iadom ił in s ty tu t Sm oleński, że K o r n i -  
ł o w  ta k  ja k  dotychczas znajduje się nadal 
w w ięzieniu, oraz, że poszukiw ania za K ie­
rońskim  nie w ydały dotychczas żaclnego re­
zu lta tu . Bolszewicy [ a, że K ierenskij 
przebyw a w Finlandyi.

„M ARTW Y FRONT“.
Genewa. B. kor. „ Jo u rn a l de G eneve“ 

w skazuje na nieograniczone możliwości, ja ­
kie m ogą w yniknąć z rozejm u. N ikt nie wie­
rzy  tem u, aby większa część arm ii m ogła 
się oprzeć rozkazom  now ych ludzi, zwłasz­
cza, że w śród ludu rosyjskiego i armii po- 
wszechnem  je s t życzenie pokoju. F r o n t  
r o s y j s k i  od te j chwili należy uw ażać za 
nr a r  t  w ,y. Położenie- to jest^ bezpośre­
dnim ciosem zadanym  k o a l i c y i .  F ran ­
cya, k tó ra  polegając na R osyi w daia się w 
wrojnę widzi, że obecnie P.osya ją  porzuciła. 
W praw dzie F ran cy a  i A nglia znalazła p o - 
*n o t  a m ę r r  k ?.n s k if, ale ta pomoc be- 
ózie musiała b- A d op ert zorganizowany, 
Cały pierwotny plan wojny koalicyi pada a i 
nowry  będzie trzeba  dopiero przestudyow ać 
opierając go na  całkiem  now ych punk tach  
widzenia.

Kucharzewski, Czernin, Hertling.
Z pow odu objęcia urzędow ania przez war- 

szaw skiego p rezy d en ta  gab inetu  dra K ueha- 
rzew skiego odbyła się pom iędzy nim a au- 
stro  w ęgierskim  m inistrem  spraw zagran i­
cznych hr. Czerninem  oraz kanclerzem  nie­
mieckim hr. He-rtlingiem oficyalna ■wymiana 
depesz.

Dr. K ucharzew ski w ystosow ał do hr, 
Czernina i hr. H ertlinga  jednobrzm iący te ­
legram  tej treści:

„Mam zaszczyt najuprzejm iej zaw iadom ią 
W aszą E kseelencyę, że dziś objąłem  .urząd 
P rezy d en ta  M inistrów  K rólestw a Polskiego. 
W obecnych w arunkach  w ojennych i po lity ­
cznych urząd ten  je s t szczególnie trudny i 
odpow iedzialny. Tem w ięcej liczę na sku te­
czne poparcie W aszej Ekscelencyi w mójem 
dążeniu do budow y P aństw a Polskiego na 
podstaw ie zasad, oznajm ionych w ak tach  
dw óch D ostojnych sprzynnerzonych M onar­
chów .z dnia 5 listopada 1916 r  i 12 w rzosu a 
1917 ro k u 11.

P rezyden t Ministrów* K ucharzew s L
Hr. Czernin nadesłał depeszę następującą;
„Mam zaszczyt w yrazić moje najuprzej­

miejsze podziękow anie za depeszę, którą 
W asza E ksceiencya d o r/ć s ł n:i o obkym  
przez siebie urzędu polskiego P rezyden ta  Mi­
nistrów*. P ragnę  dać przy tej sposobności 
w yraz pełnej mej nadziei, że po w jodzie sic 
W aszej E kscelencyi spełnieni-.: z pomocą 
społeczeństw a polskiego wys; kich oczeki­
w ań, k tó re  Polska staw ia ph . - - : - y ; n  repre­
zen tan tom  swęj nowopotwstaio.i W«.*:i!/,y pań­
stw ow ej i to m in o  wielo:-;’;-:*•! i :? l"o'c-i. 
zw iązanych z obecnymi stosunkam i, w ojen­
nym i.. Pozw alam  sobie złożyć W aszej E ksce­
lencyi najserdeczniejsze me ż ezeni-a z po­
wodu Pańsk iej nom inacyi i proszę P ana, by 
zechciał być przekonanym , że n iety iko  śle­
dzę P ańsk ie  usiłow ania, zm ierzające ku  od' 
budowie Pańttw a Polskiego na podstawie 
aktów  listopadowych i w rześniowych s  naj; 
gorętozą sym patyą, lecz ośw iadczam  zara­
zem chętną  gotow ość czynnego ich popar­
cia11. Czernin.

Hr. H ertling  odpow iedział następującym  
telegram em :

„Mam zaszczyt w yrazić .W aszej E kscelen­
cyi moje najserdeczniejsze podziękow anie 
za uprzejm e doniesienie o objęciu urzędu

Stanowisko państw neutralnych.
Sztokholm. B. kor. „N ow aja Żiźń11 podno­

si, że fak t, iż najw iększe państw o neutralne 
H i s z p a n i a  odpow iedziała na no tę  rzą­
dów ą je s t znacznym  dyplom atycznym  i mo­
ralnym  sukcesem  kom isarya tu  ludowego 
„D jeń11 donosi, że także posłow ie innych 
państw  neutralnych  odpowiedzieli na  n o tę  
T r o c k i e g o .  Przedtem  zebrali się oni pud 
przew odnictw em  najstarszego wdekiem z po­
śród siebie posła szwedzkiego na posiedze­
nie, na k tó rem  postanow ił' odpo*wiedzieć na 

ponujem y musi sic “opierać na ló jalnem  'zro- Tl0tQ' jednakże z tą. uw agą, że odpowiedź ta  
zum ieniu, iż każdem u narodow i należy s i ę ; oznacza jeszcze uznania rządu przez pań- 
wolny rozwój jego ku ltu ra lnego  i ekonom i- stw a neutralne, 
cznego życia. Tego rodzaju pokój może być 
ty lko  zaw arty  z pom ocą bezpośredniej i mę- 
żnę j w*alki m as rew olucyjnych, z imperyali- 
stycznynu  planam i i dążeniam i. Zwycięski 
rząd  rew olucyjny nie zw raca żadnej uwmgi

Kopenhaga B. kor. „N ational T id .11 
Jeżeli L e n i n  pozostanie u -s te iu  

na to , by go uznali zawodowi w ykonaw cy j c a 1 s f w a c e n t r a l n e  zaw arłszy  
kap ita listycznej dyplom acyi. Odpowiedź na I ssd  P°Ló.j odrcliny. u w o l n i ą  s w

Tajne dokumenty.
Sztokholm. B. kor. W śród  ogłoszonych . .

przez rząd rosyjski ta jn y ch  dokum entów  P rezyden ta  Ministrów* K rólesłw*a Polskiego, 
znajdują się inform aćye w spraw ie Azyi i JY fsza Eksceiencya może mi ^zaufać, że bę- 
5fniejszej pochodzące z L ondynu i z P eters- j dz*e mem staraniem  popierać Pana w ka- 
Durgą, z d a ty  21 lu tego  1917.'Pew iedzianem  ' żdy m k ie ru n k u  w Pańskich  dążeniach do 
w* nich je s t: R ządy francuski, angielski (.pom yślnego  rozw oju P ań stw a Polskiego na 
rosy jsk i zaw arły  umowę w spraw ie ro z g ra -p o d s ta w ie  zasad, prokiam ow anycl przez Te- 

* ■* * - * * go G esarską Mość Cesarza Niemiec, Meiro
N ajdostojniejszego W ładcę i przez Jeg o  f  e- 
•sarską MoSć Cesarza A ustry i, Apostolskjh-^ 
gc K róla W ęgier w dniach: 5 listopada lt*16 

skiego, względnie fedevacyi prow m cyj arab-! i *2 w rześnia 1917
skich pod wspólncm m ianem  Arabii. W  celu | Oprawiłoby mii szczególną radość mó Iz 
ochrony in teresów  pflństw koalicyi mianc i  'A mszą E kscelencyę pow itać tu  w iwjbliż- 
oderw ać P a l e s t y n ę  od T urcyi i oddać ją  S7-5'IT’ czasie, w* celu om ówienia ustnego  z

wpły-
T u r -

niczenia stref w szelkich przyszłych 
wów i zdobyczy te ry to ry a ln y ch  w 
c y i  a  z y a t  y  c k  i e j, oraz w spraw ie 
tw orzenia niezaw isłego państw u arab

u-

N astęostw a pokolu odrębnego.

to  py tan ie  musi nastąp ić  przez czyn.
W ojsko rosyjskie i naród  nie chce i nie | 

może dłużej czekać. Dnia 1 g iu d n ia  rozpo­
czynają sie rokow ania pokojow e. Jeżeli 
k  o a 1 i c y  a do_ tego czasu n i e  p r z y ś l e  
i) e ł n . m o c n i k  ó wr, wówczas sami p o ­
d e j m i e m y  r o k o w a n i a ,  z N i e m c a ­
m i. D ążym y do pow szechnego pokoju; je ­
żeli jednak  bm żór.zya sprzym ierzonych k ra ­
jów z m u s i  n a s  d o  z a w a r c i a  o d r ę ­
b n e g o  p o k o j u ,  w takim  razie odpow ie­
dzialność spadnie na nią.

Żołnierze, chłopi i robotnicy k ra jów  sprzy­
m ierzonych! Dn. 1 grudnia rozpoczynają się 
rokow ania pokojowe. Oczekujem y waszych 
pełnom ocników . Działajcie! Nie traćcie  ni 
godziny. Precz z kam panią zimową! Precz- 
z wojną.

Protesty koalicyi.

. pisze: 
a m o- 
z lio- 

e w o j-
s l c a  sto jące obecnie na froncie wschodnim 
a ponadto  otrzym ają z pow rotem  jeńców  
wojennych natenczas pow stanie d la Anelii 

|mowa sy tim cya. w tedy A nglia bodzie s 'e  m u­
si t l ą  za s tanow ić  nad tem czy nie nadeszła 
chwila do zakończenńr wojny św iatow ej: An­
glia i Fm  n e r a  oświ;’dczvła, że w ysfnrkoiie 
Ro«yi z k na lic vi przedłuży w ojnę, lófez s ta ­
now isko  Lloyda G%orge nie je s t dżiś już tak  
silnem ja k  było pierwej.

OSTROŻNOŚĆ K R Y LEN K I.
A m stejdam . B. kor. „T e leę rap b 11 donosi: 

„T inies11 donosi z Petersbn-ya; K r y l e n -  
k o rozkazał anniom , aby  w strzym ały  w al­
kę, jednak  aby by ły  w pogotow iu i nie p r ó- 
b o w a ł y  z b r a t a n i a  s i ę  i oczekiw ały 
w yniku rokow ań.

Berno. B. kor. „M atiff!  doim^i 2 N ow ego  
J o r k u :  Rzad S 1 a n ó w Z j c d iup c z o -
n y c h nie odpowio, na no tę  T i  o c k  i e g o 
i og ran ic zy  si,; ty lko  do p o tu io rd z e n ia  od ­
bioru .  . '  ' t

A m sterdam . B. kor. „5 ra tin !1 donosi z P e­
te rsb u rg a :  Pełnom ocnik wojskow y a m e -

ki „ r a t iw  imirn  t a i " .
Sztokholm . B. kor. „Djmi11 w skazuje na 

p®[łżeiiie lium unii stw orzone przez rokow a­
nia o pokój odrębny i daje w yraz nadziei, że 
nie cala arm ia rosy jska  będzie chciała p ro ­
w adzić w ojnę przeciw  sojusznikom . W edług 
tegoż dziennika kom ite t w ykonaw czy woj-

pod specyalny  rząd. 5focarstw a koalicy i m ia­
ły  natom iast objąć pew ną część tureckiego 
długu  państw ow ego.

Sztokholm. B. kor. W śród ogłoszonych 
tajnych dokum entów  znajduje się także te ­
legram  posła rosyjskiego w Sztokholm ie 
G ulkiew icza z dnia 18 sierpnia 1917 r., w 
k tórym  pow iedziane je s t: B r  a n t  i n g,

k tó ry  początkow o z pow odu odm owy w yda­
nia paszportów  przez koalicyę by ł oburzo­
ny, uspokoił się z czasem i przy spsobności 
pryw atnej, ściśle poufnej rozm ow y ze m ną 
powiedział, że jeżeli K ierenskij bez porzuce­
nia samej idei konferencyi oświadczyłby, żc 
uważa ją  chwilowo za nieodpow iednią, w te­
dy przeparłbym  to zapatryy/anie także w ko ­
m itecie holendersko-skandynaw skim . Jeże-; 
li pragnie pan  zużytkow ać tę  w iadom o^ł 
w tak im  razie proszę zachow ać jej źródło w 
tajem nicy, aby  nie przedstaw ić B rantinga w 
złem świeGc i nie pozbawiać nas bardzo 
w artościow ego źródła.

W aszą E ksceiencya wielkich i poważnych 
zadań  F ańskiego  urzędu1'

Hr. Hertling.

K

Odwołanie rozkazu.
1 Warszawy donoszą: Itozkaz w sprawie wy­

cofania legionistów, żołnierzy i oficerów podda­
nych austro-węgicrskich z wojska polskiego zo­
sta ł odwołany. Tutejsze władze wojskowe pol­
skie wiadomość o tem otrzymały z Inspekcyi 
wyszkolenia. Tekst jest zupełnie jasny. (Der 
Befehl... ist bis auf weiters widerrufen, a nie 
verschoben, odłożony).

i) a cofnięcie rożka, u zlożyl się wpływ Rady 
regencyjnej oraz interweneya prezydenta mini­
strów Kucliarzewskiego. Rada regencyj'na wy­
słała była do obu cesarzy telegramy w tej spra- 

ska na froncie rum uńskim  m iał zapro testo- j wu', p. Kucharzewski zaś osobiście interwenio­
wać przeciw zakończeniu wojny i m iał z a - ! wał u generał-gubem atora Beselera.

Ks. Adolf Szelążek ogłosił drukiem  w 
P łocku  m em oryał w spraw ie ma jallców ko­
ścielnych w K rólestw ie Polskimi--, żulu -r v!i 
przez rząd rosyjski na w łasność ukazam i z r. 
1864 i 1865. .Memoryał porusza k w e s t;ę , 
k tó ra  w skutek  upadku pań stw <>w. o-mf ios ci- 
skiej nar*naśzych ziemi ich nałnała  znowu 
aktualności.

W  pierw szej części swej prncw au-or za- 
siannw ia się nad podstaw am i p r/w z le iro  u- 
posażenia duchow ieństw a kuto!ic!.*;.***••■>. u:va-> 
żająe, że sjmu.wa ta n ą leż r do 
dnień dni najblk/.szych r-**::v no;

■u
u.

m;
C’1

P o lsk i, o-1;'/, w^dlu-nr r  |>r 
narodc*v.. LR ■ t o ' ' ó

jąć  odnośnie do kościoła zobow iazarda. k tó ­
re  wziął na sitfbie rząd roś; :ski. Podsta-p ą 
do w yznaczenia pensyi due!fowie:>-twu. bv- 
ly  m ajątk i i kap ita ły , zabrano . Kościołowi 
katolickiem u i oddane w „zaw in d w  .u:.-11 
skarbu, na m ocy ukazu  z dnia 27. paździer­
nika 1864 roku.

Zdaniem  ks. Szelążka, dotychczasow e n 
posażenie duchow ieństw a było ciężką k r /y i 
wdą, k tó re j nadal znosić nie powinno. Pon- 
sye 150 nibiow c dla w ikary u sad w i 300 ru ­
bli dla proboszczów nie m ogą b ć, na p rz e ­
szłość utrzym ane. Ks.- gieląż.ek dom aga 
reform y w tym  względzie. 1 ensye te  b y ły  
w yznaczone na podstaw ie dochodu z m a­
ją tk u  kościelnego, zabranego przez rząd ro ­
syjski. ocenionego w ów czas na przeszło 60 
milionów rb. B yły one w naju r zszym sto-
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pniu  niespraw iedliw e, gdyż skrom nie liczone 
p rocen ty  (5 proc.) daw ały  3 mil. rb .,.tym cza­
sem na  w ynagrodzenie w ydaw ano zaledwie 
1,080.713 rb., w roku  zaś 1913 e ta t  ducho­
w ieństw a w ynosił już ty lko  908.480 rb. P o ­
zostaw iono w praw dzie przy  każdym  p a ra ­
fialnym  kościele pew ien obszar ziemi, m ia­
nowicie znajdujące się przy  osadach księ­
żych i  służby kościelnej ogrody  owocowe i 
■warzywne, nie w iększej przestrzeni, niż 6 
m orgów ; w szakże te j ziemi w ypadło prze­
ciętn ie n a  każd ą  parafię  3.72 m orga, gdyż 
ńa 1G39 parafii pozostaw iono 6101 morgów' 
ziemi. D ochód z te j ziemi łącznie z pensyą 
300 rb. rocznie, m iał w ystarczyć na całko­
w ite: 1) u trzym anie  kapłana, 2) u trzym anie 
o rgan isty , 3) kościelnego i 4) służby ple­
bańskiej.

W  drugiej części m em oryału znajdujem y 
ocenę w artości m ają tku  kościelnego. Zebra­
w szy w  jednej tab licy  w artość kap ita łów  du­
chow ieństw a św ieckiego i zakonnego (około 
10 m ilionów rb.), w artość gruntów , lasów  
i dom ów (około 15 m ilionów rb.), czynszów, 
dziesięcin, serw itu tów  itd ., au to r oblicza ca­
ły  m ają tek  zabrany  n a  rb. 60,964.044.31. 
G dyby m ajątk i te  ocenić podług w artości 
w r. 1914. w ypadłaby  sum a 400.598.505.39 
rb. O statn ia  część m em oryału om awia cha­
ra k te r  zaboru m ają tków  kościelnych.

Momoryał, stw ierdzający  wymownie ten ­
dency jne  lekcew ażenie ze s trony  rządu ro ­
sy jsk iego  odpow iedniego stanow i uposaże­
n ia  duchow ieństw a katolickiego, żąda tern 
samem zm iany w arunków , tak , aby  do służ­
by kap łańsk iej m ogły  w stępow ać jednostki 
o wyższym poziomie intelektualnym .

M i l n l e  te. artyb. Teodorowfuowi
„Kur. lw.“ ogłasza następujące pismo:
Podzięka Litwinów-Polaków i prawdziwych 

Polaków, czcigodnemu kapłanowi ks. arcybi­
skupowi Józefowi Teodorowiczowi za jego mo- 
.wę w Izbio panów w Wiedniu.

Mowa arcypasterza ks. Józefa Teodorowicza 
jest jedną z wyjątkowych w obecnych czasach, 
a może nawet jedyną w swej wspaniałej pra­
wdzie, z niej przemawia duch Wielkiego Na­
czelnika w całej swej osnowie i w jedności sty­
lu. Wywołała w nas podniosłe uczucia, jakich 
bylibyśmy pragnęli doświadczać, słuchając lub 
ezytając wypowiadane myśli przez wszystkich 
naszych posłów, którym w obecnej dobie wy­
pada zabrać głos, przyczem występuje ^ieraz 
najkategoryczniejszy kontrast pomiędzy sło­
wem a czynem.

My tu wszyscy Litwini-Polacy składamy naj­
głębszą i najserdeczniejszą podziękę za całą Je­
go mowę, a w szczególności, le  o nas. nie za­
pomniał, zaś w imieniu prawdziwych Polaków, 
w rozumieniu tej nazwy przez Naczelnika, ró­
wnie! najszczerszą niesiemy podziękę za to, łe  
miał cywilną odwagę wypowiedzieć prawdę.

Do pGfełów zaś, którzy pozostali głuchymi na 
glos chwili dziejowej, odrywamy się słowami 
(Tadeusza Kościuszki: „W gnuśnej dotąd pozo­
stajecie spokojności! Cóż to jest? Czy już Oj­
czyzna dla Was obcą się stała? .C zy święta 
iWoIność żadnych już dla W as potrzeb nie ma?!

Jeżeli nam brak środków wszelakich do wal­
ki ze złem to niech protest wobec szlachetnych, 
ludzkich części społeczeństw kulturalnych koi 
choć w części boleść i  rozpacz naszą, w imię 
tej wielkiej prawdy, że „Geteilter Schmerz ist 
halber Schmerz". Dr B. Dybowski.

Miejski teatr ludowy.
iPWlód kasztelański" >— komedya J. I. Kra­

szewskiego.
ÓW sobotę powróciła znowu na krakowską 

scenę ludową znana komedya kontuszowa Kra­
szewskiego. Widzieliśmy ją tam kilkakrotnie 
podczas dawniejszych sezonów. Grano „Miód 
kasztelański11 wówczas z możliwą poprawno­
ścią. Dzisiaj poziom artystyczny teatru ludo­
wego znacznie się podniósł, artyści też doko­
nali rzeczy trudniejszej: opanowali styl kome- 
d ji, której „loquacitas“ (kięki temu przestała 
być nużącą. Uchwycono dobrze charakter szla- 
ghetczyzny. To główna zasługa zespołu.

P. Boehlke, jako zamaszysty i  niefrasobliwy 
rotmistrz Kaniowa, który pnzybywszy do sio­
stry  cześnikowej krzyżuje plany matrymonial­
ne chytrego i składającego się jak  scyzoryk 
rezydenta pana Jacka Sołoduchy, był w każdym 
calu typem młodego szlachcica służącego woj­
skowo, u którego rozum i wszelkie wogóle 
przymioty intelektu nie w głowie, lecz na 
końcu szabli się mieszczą. Stąd rozmach, 
pewność siebie, tężyzna. Byłoby też wska- 
ranem, aby młody artysta  częściej otrzymy­
w ał role, które omijają szablon monotonnego 
amanta. — Kapitalną w charakterze figurę 

(obłudnego świętoszka kreował p. Czarnow­
ski. Doskonałe i budzące żywą wesołość były 
eceny sam na sam między starym rezydentem 
a kokietującą go panią Hurską, którą wybor- 
nio odegrała p. Olska. T. Turowiezówna jako 
cześnikowa dała postać szczerą i żywą, dyskre­
tnie cieniując komiczną stronę ślubowań mło­
dej wdowy, która w stanię wdowieńskim chce 
pozostać niewzruszenie... w pierwszych odsło- 
rach. Stałym afektem pałającym do cześni- 
Ikowej, wielco nieśmiałym, a ni9 tęgim w 
dowcipie sąsiadem Petryłlą, był .p. Kalinowski; 
młodą rezolutną łowczanką p. Urbanowiczów- 
na, zabawnym Grzesiem p. Kolwas.

Licznie zebraną publiczność szczerze bawiła 
s ta ra  szlachecka komedya. Nie szczędzono też 
icklasków uzdolnionym wykonawcom. E. Z.

Kraków, dnia 3 grudnia.
Kwestya węglowa w Krakowie jeszcze nie 

została ostatecznie załatwioną, gdyż na prze­
szkodzie stanęło nieżyczliwe zachowanie się 
pewnej osobistości, która pominie telegraficz­
nego zlecenia ministerstwa wojny i zezwolenia 
Naczelnej Komendy dotychczas węgla nie 
wydala, relacyonując, że gmina nie znajduje 
się w potrzebie. Dzięki wypróbowanej życzli­
wości p. namiestnika Eksc. hr. H u y n a zaku­
pione 200 wagonów węgla od v. ojskowości o- 
trzymamy, a zatem ominą nas zaordynowane 
nam ciemności egipskie, wstrzymanie ruchu i 
tak kiepsko funkeyonujących w czasie wojny 
zakładów dla oświetlenia miasta. Sprawa se- 
katur węglowych poruszona będzie w parla­
mencie, aby na przyszłość uniknąć niespodzia­
nek, budeących najnicpotrzebniej rozgorycze­
nie w mieście, gdzie dzięki powrotowi do nor­
malnych warunków, wszelkie przejawy dawnej 
dyktatury są dla ludności bardzo przykre, a 
przedewszystkiem bezcelowe w chwili, gdy 
wydłuż całej granicy wschodniej powiewają 
białe sztandary.

Na naczelnych stanowiskach w instytu- 
cyach wojennych zajdą zmiany, bo — jak nam 
z miarodajnych stron donoszą —  powołano na 
dyrektora filii B a n k u  P r z e m y s ł o w e g o  
w D r o h o b y c z u  dyrektora W o j e n n e g o  
m i e j s k i e g o  Z a k ł a d u  k r e d y t o ­
w e g o  p. Leop. H e b d ę ,  który w czasie urzę­
dowania swego w naszem mieście zjednał so­
bie ogólną sympatyę. Ważny jednak bardzo 
da kraju posterunek, jakim jest filia B a n k u  
P r z e m y s ł o w e g o  w Drohobyczu ujmują­
ca finansowanie przedsiębiorstw naftowych, wy­
maga wypróbowanego sternika i dzielnego fi­
nansisty, jakim jest bezspilzeeznie dyr. H e b- 
d a, któremu Dr J a n  K a n t y  S t e c z k o  w- 
w s k i powierzył nową placówkę.

W Centrali surowcowej należącej do sekcyi 
bar. B a t a g 1 i i został zamianowany kierow­
nikiem p. starosta L u d w i k  G a s p a r y ,  a 
wspominaliśmy już nieraz, że przeciążenie pracą 
nielicznego bardzo personalu przy olbrzymich 
obrotach, v. ymagało koniecznie reorganizacyi 
tego działu, aby mógł on odpowiedzieć swym 
zadaniom, temwięcej, że powstanie olbrzymie­
go działu, jakim będzie sekeya ujmująca zao­
patrzenia w odzież biednej ludności, wymaga 
wytrawnego kierownictwa i uzupełnienia per­
sonalu administracyjnego.

Nastąpić ma również nominacya kierownika 
filii Z a k ł a d u  o b r o t u  z b o ż e m ,  na którą 
to posadę — jak słyszymy — proponowany 
jest przez namiestnictwo komisarz Dr G a ł u ­

s z k a .  Przy W ojennym miejskim Zakładzie 
kredytowym, na którego czele stoją Dr M a i s, 
Dr D w e r n  i c k i, Dr Adalf G r o  s s i  Dr 

H e b d a  ma być utworzona nowa centrala a- 
prowizacyjna. Instytucya ta ma również udzie­
lać kredytów dla mniejszych kooperatyw spo­
żywczych w miastach i subwencjonować je, a 
funkeye swe rozpocząć ma od 1 stycznia 1918. 
Na miejsce ustępującego Dra Hebdy jeszcze 
dotychczas nie zaproponowano zastępcy, leaz 
sądzimy, że nie protekeya, lecz zdolności facho­
we zadecydują o wyborze.

Fozatem mówi się o skandalach i skandali- 
kach, przekupstwach, łapownictwie i aferach 
sądowych, jakie miały miejsce w ostatnich 
czasach wszędzie, gdzie tylko znajdzie poda­
tny grunt spekulacja sprowizacyjno-wojenna.

trzebną ilość zboża na  zaspokojenie jej potrzeb 
wydobyć. Trudno bowiem przyjąć, aby  rząd 
krajowy obecnie nio rozporządzał żądnymi za­
pasami zboża w  kraju. Jeżeli zaś istnieją zapa­
sy zboża przeznaczone na konsumcyę dla lu­
dn o ' ' ’! miejskiej, to  namiestnictwo powinno 
mice potrzebną energię i sprężystość, by je wy­
dobyć. Ludność jsaa c ii rzaś cijańska, for-

.pożyczką wojenną!

Z miasta.
KRAKÓW SZÓSTY DZIEŃ BEZ CTILEBA.

W sobotę zapowiedział wlcepr Bulle zebranym 
w pretzydyum m iasta kobietom, że piekarze w
sobotę względnie niedzielę mąkę otrzymają i od 
dnia dzisiejszego chleb będzie. Zapowiedź ta  
niesprawdziła się; piekarze mąki nie otrzymali 
i w dniu dzisiejszym w dalszym ciągu chleba w 
mieście brak zupełny. Głodna ludność miasta 
napróżno dziś już o godz. 4 rano gromadziła 
się pod sklepami piekam. Dowiedziała się ty l­
ko, że chleba niema i nie wiadomo kiedy bę- 
dze.

Przedpołudniem majstrowie piekarscy zebrali 
się w korytarzu gmachu magistratu pilzed biu­
rami Wydziału aprowizacyjnego, gdzie na przy­
dział mąki stale wyczekiwać muszą. Tu dowie­
dzieli się, że transport mąki e Przemyśla jest 
oczekiwany, niewiadomo jednak kiedy nadejdzie. 
Ponieważ w dniu dzisiejszym piekarze mąki nie 
otrzymają, j u t r o  z a t e m  c h l e b a  w d a l ­
s z y m  c i ą g u  n i e  b ę d z i e .  Jeżeliby jutro 
mąka nadeszła i piikarze ją otrzymali, to chleb 
prawdopodobnie pojawi się dopiero w c z w a r ­
t e k  r a n o .  Piekarze muszą bowiem piece na 
nowo rozpalać, co wymaga jednego dnia, chleb 
mogą zatem dopiero wypiec we środę popołu­
dnia na czwartek rano. Ludność naszego mia­
sta przygotowaną być jeszcze musi co najmniej 
na dalsze dwa dni postu od chleba.

Równocześnie -— jak wiadomo —; magistrat 
wstrzymał od tygodnia przeszło rozspitzedaż mą­
ki w sklepach miejskich. Szerokie warstwy są 
więc zupełnie pozbawione chleba i mąki.

Ludność bezradna i bez pomocy skądkolwiek 
znajduje się w rozpaczliwem położenia. W ła­
dze powołane do opieki nad ludnością, pozo­
stawiły ją własnemu losowi, a zarządziły tylko 
rozstawienie licznej straży policyjnej, zwłaszcza 
koło magistratu. Ludność mimo wszystko bez­
przykładnie cierpliwa, zachowuje sie zupełnie 
spokojnie. Deputacye do prezydyum miasta 1 
namiestnictwa, jakie się i dziś odbyły, nie za­
kłóciły w niczem spokoju i porządku publi­
cznego. Dziś przedpołudnie n tłumna deputacya 
głodnych kobiet zebrała się na rynku i udała 
wprost do namiestnictwa.

Stosunki, jakie się obecnie wytworzyły, w 
wysokim stopniu obciażala iuąd krajowy, który 
widocznie

mai nią ginąca ,z głodu, nie może zadawalać się 
tyko obietnicami i przyrzeczeniami, lecz żąda 
stanowczo, by rząd spełnił wobec niej swój 
obowiązek.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że za­
rząd miasta otrzymał 2 waerony mąki. Namiest­
nictwo poleciło, by te 2 wagony mąki magi­
strat rozdzielił między piekarzy na Grzegórz­
kach, Czarnej Wsi, Krowodrzy, Zwienzyńcu 
Półwsiu Zwierzynieckiem, Ludwinowie i Podgó­
rzu, gdzie mieszka najuboższa ludność.

Kiedy nadejdą znaczniejsze transporty mąki, 
namiestnictwo nic kompetentnego powiedzieć 
nie umie. Obiecuje tylko, że z końcem bieżą­
cego tygodnia położenie się poprawi. Ludność 
ma więc w dalszym ciągu, przymierając gło­
dem, czekać spełnienia się obietnic namiestni­
ctwa...

Tymczasem w W i e d n i u  —  jak donosP.ą 
dzienniki — k o n s u m e n c i  o t r z y m u j ą  
r e g u l a r n i e  p e ł n e  r a c y e  m ą k i  i 
c h l e b a !  Tak wygląda równomierny rozdział 
środków żywności w państwie.

PRZEDŁUŻENIE ZWOLNIEŃ WOJSKO­
WYCH. Skutkiem przenoszenia namiestnictwa 
z Białej do Lwowa, nastąpiła zwłoka w przy­
znaniu prawa pozostawania na stanowiskach 
cywilnych tym, k tó rzy  do 30 listopada h. r. nie 
doczekali się jeszcze rozstrzygnięcia ich podań 
przez minis teryum obrony kraj. Masowe od­
mówienie dalszych ‘zwolnień przez władze poli­
tyczne I  instancji naraziłoby naraz mnóstwo 
instytucyi i zakładów przemysłowych kraju ńa 
utratę niezbędnie potrzebnych pracowników. 
W samym Krakowie powstałyby luki. które po- 
ciągnąćby musiały uniemożliwienie funkcjono­
wania niejednego zakładu.

Wobec zbliżającego się terminu 30 listopada 
naczelnik Wydziału V. Magistratu radca nam. 
G irtlerjłn . 28 listopada wysiał do ministerstwa 
obrony kraj. telegraficznie przedstawienie spra­
wy dalszych zwolnień. Po dwu dalszych tele­
graficznych urgensacb nadeszło wczoraj z min. 
obf. kraj. telegraficzne zezwolenie na prawo wy­
czekiwania do 1 stycznia na stanowiskach cy­
wilnych dla tych. których reklamacye dotąd nie 
zostały rozstrzygnięte. Dzięki więc zasługują­
cej na szczere uznanie in terw em ji rad. nam. 
Girtlera sprawa została przyspieszoną, inaczej 
kto wic przez ile dni trwałby stan wysoce de­
nerwującej niepewności dla wielu niezbędnych 
pracowników w różnych instytucyaeh, które 
przez ich nagłą u tratę poniosłyby dotkliwe 
szkody. Wysoce obywatelskie stanowisk-o r. 
nam. Girtlera zasługuje na najżywsze uznanie.

POZDROWIENIA Z NIEWOLI. Otrzymaliśmy 
i  obozu jeńców w Kazaniu od prof. Dra Ma­
ksymiliana Hubera następującą depeszę: Poru­
cznik Borodyński, oficjał Kunke, aptekarz Ła­
zowski, prof. Mianowski, prof Pazdro, Dr To- 
polnicki, inspektor Wanczura. są zdrowi i zasy­
łają rodzinom, znajomym i pnzyjaciołom serde­
czne pozdrowienia.

Z ZAKŁa DU OBROTU ZBOŻEM. Dyrektorem 
galicyjskiej filii Zakładu obrotu zbożem mia­
nowany został Dr Alfred Gałuszka, dotychcza­
sowy komisarz pow. dróg i osobisty sekretarz 
namietnika,

AUTOR, REŻYSER, WIDZ I KRYTYK Pod
tym  tytułem wygłosi dzisiaj p. Aleksander Zel­
werowicz drugi odczyt z cyklu „Teatr a społe­
czeństwo" w salce Pałacu Spiskiego H . p. o go­
dzinie 7 wieczór. *— Bilety do nabycia w księ­
garni Eherta.

ROCZNICA LISTOPADOWA W STACYI 
ZBORNEJ LEGIONÓW. Celem uczczenia ro­
cznicy listopadowej odbył się w stacyi zbornej 
Legionów polskich odczyt leg. Bolesława Kar­
pińskiego, kreślący przebieg i znaczenie powsta­
nia listopadowego.

NADUŻYCIE. Wobec skrócenia czasu prze­
znaczonego na przedstawienia kinowe przed­
siębiorcy ich postanowili w inny sposób odbić 
sobie ewentualną stratę. Oto każą puszczać 
obrazy na ekran w tak  szalonem tempie, że fil­
my migają, drgają, skaazą w jakichś niesamo­
witych skurczach, a publiczność Wychodź] z 
przedstawień z szalonym bólem oczu i głowy. 
Wczoraj w jednym z kinoteatrów przedstawie­
nie w ta k  szalonem tempie galopady trwało 
co prawda tylko 3 kwadranse, ale też nikt nic 
z treści jego nie wiedział.

Władze w interesie publiczności powinny za­
kazać tego rodzaju praktyk. Kina przynoszą i 
tak  znaczne dochody, a narażanie na szwank 
zdrowia publiczności nie może być ze względu 
na kieszenie przedsiębiorców tolerowane. ,

SPRZEDAŻ NAFTY. Magistrat podaje do 
wiadomości, że sprzedaż nafty w sklepach rejo­
nowych w bieżącym miesiącu ulegnie opóźnie­
niu, ponieważ centrala naftowa w Wiedniu mi­
mo kilkakrotnych urgensów ze strony magistra­
tu, do dziś dnia nie nadesłała kontyngentu 
nafty. W miarę rozporządzalnych zapasów 
kupcy wydawać,będą naftę na kupony grudnio­
we oznaczone rzymską jedynką, a opiewające 
na okres od 1—15 grudnia b. r. dla gospo­
darstw  domowych, podnajemców, właścicieli 
realności parterowych i  piętrowych, oraz han- 
dli po 1 litrze nafty, zaś dla właścicieli przed­
siębiorstw przemysłowych po 2 litry nafty.

W drugiej połowie grudnia b. r. otrzymają 
wymienione wyżej- kategorye resztę racyi nafty 
i ewentualną podwyżkę, o ile ministerstwo han­
dlu zwiększy kontyngent dla mieszkańców 
miasta Krakowa, v'

mla ku czci 10-leeia zgonu wielkiego poety. 
Y>‘ ji.kad.-mi: wzięli udział: sonaty u ni wersy te­
llu i politechniki, profesorowe obu wyższych u- 
czelai, przedstawiciele dopariamointi wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, insty tu­
cyi nauk.owy cli, oświatowych, kulturalnych, 
wreszcie młodzież. Słowo wstępne wygłosił re­
ktor Kostanccki, w itając uczestników uroczy­
stości, poczeni jako widz i współczesny Wy­
spiańskiego mówił o wrażeniach i wpływie, ja ­
kie wywierały pierwsze ukazujące się utwory 
poety — była to cała gama od zdziwienia, oszo­
łomienia, zachwytu do niezrozumienia, wszyscy 
jednak witali wielkiego twórcę jako potężną 
indywidualność. Następnie słuchacz uniwer. p. 
Boye w szeregu impresyonistyeznych refle- 
ksyi na temat utworów Wyspiańskiego uwido­
cznił dążenia poety. Z kolei prof. Kleiner wy­
głosił przemówienie, którego treścią było od­
malowanie oświetleń różnych poetów idei po­
wstania listopadowego w ich utworach. Cała 
uroozystość miała wielce podniosły charakter.

POGRZEB Ś. P. IGN. BARANOWSKIEGO. 
W „Kur. warsz." czytamy: We środę odbyło 
się złożenie do grobu zwłok historyka, ś. p. 
Ignacego Baranowskiego. Dokoła trumny, usta­
wionej przed pogrzebem w kościele św. Karola 
Boromeusza na Powązkach, zebrało się liczne 
grono szczerych przyjaciół, znajomych i ucz­
niów zmarłego piizedwcześnie uczonego. Tru­
mnę ponieśli na swych barkach do grobu przy­
jaciele i uczniowie. Nad otwartym grobem prze­
mówił w imieniu Tow. naukowego, Tow. mi­
łośników historyi, oraz kolegów-historyków p. 
Jan  Kochanowski. Hr. Edward Krasiński mó­
wił w imieniu biblioteki ordyanaekiej. W imie­
niu słuchaczów ś. p. Baranowskiego pożegnał 
zmarłego p. Potr Blitek. W imieniu Związku 
bibliotekarzy polskich mówił p. M. Rulikowski. 
Ostatni zabrał głos p. Aleksander Janowski w 
imieniu Tow, krajoznawczego, oraz Tow. opie­
ki us-'1 zabytkami przeszłości.

Zawiadomienia i komunikaty.
W nocy z dnia 27 na 28 listopada b. r. nie­

znani sprawcy wiamali się do kasy Spółki kre­
dytowej i handlowej w Przeworsku i zabrali z 
tejże gotówką w kwocie 70161 K 94 h. Na po­
wyższą gotówkę składały, się: około 54 not 
bankowych po 1000 K, jedna paczka bankno­
tów 100 koronowych, jedna paczka banknotów 
dwukoronowych, dwie paozki banknotów jedno- 
koronowych, banknotów luźnych na kwotę oko- 
po 657 K, awa m iony po 20 sztuk 5 koronó- 
wek, 3 miony a 50 sztuk 1 koronówek, 9 ru­
lonów a 25 sztuk 2 koronówek, pakowane w 
papiery z oznaczeniem ilości sztuk, wartości 
rułonoNanych monet i firmą S. Halpern i Ska 
Lwów, Pasaż około 3000 K w markach nie­
mieckich, pakowanych w  firmowe koperty 
.Spółki Hausmana z oznaozeniem ilości sztuk, 
kursu dziennego i wartości w koronach, oraz 
w różnej monecie około 405 K.

Dyrekcya Spółki wyznacza 1000 K nagTody 
temu, ktokolwiek wskaże jej sprawców wła-ma- 
Lia lub ślady, po których umożliwionem zo­
stanie wykrycie włamywaczy.

gólnej konk lnzy i w swoim liście, ze pokó j 
d la  tego je s t m ożliwy, poniew aż N iem cy m j f  
wią, iż są  gotow i zaw rzeć związek narodów  
i pom ówić o rozbrojeniu. Jeże li te raz , k iedy  
cały  św iat w alczy przeciw  Niemcom nie p o ­
trafim y przeprzeć naszych  praw , to  kiedyż! 
później m am y przeciw  nim w alczyć w śród 
now ych w arunków . P okój zaw arty  na p o d ­
staw ach  lis tu  L andsdow na by łb y  w łaściw ie 
k lęską  koalicy i.

Ksnferencya paryska koalicyi.
Paryż . B. kor. K onferencya przygotow aw - 

cza do obrad  sztabów  genera lnych  sojuszni­
ków  odbyła się dn ia  1 g rudnia . L loyd Geor-. 
ge, genera ł W ilson, lo rd  Milner, g enera ł Say-
ville~udalis ię do W ersalu  
także C adorna.

dokąd  p rzyby ł

_ Berno. B. kor. T u ry ń sk a  „S tam pa“ dono­
si z Rzym u, że pierw szem  zadaniem  konfe- 
roncyi sojuszników  je s t sp raw a ro sy jska . 
R osyjski aapbasador w  P a ry żu  n ie  weźmie o- 
ficyalnie udziału w tej konferencyi, p on ie­
waż zo sta ł on zam ianow any jeszcze przez 
rząd  poprzedni, a  nie przez rząd  m aksym a­
listów . N a w ezw anie T r o c k i e g o  w ysto­
sow ane do am basadorów  rosy jsk ich  u  mo­
carstw , aby go uznali jak o  m in istra  sprawi 
zagranicznych postanow ił am basador rosyj-! 
sk i nie uczynić tego . Powziął on tę  decyzyę 
w porozum ieniu ze sw ym i kolegam i w  in­
nych wielkich stolicach.

Omówione będą  w  szczególności n astępu ­
jące pun k ta : Położenie stw orzone d la koali­
cyi przez zupełny upadek  rosy jsk iej akcyl, 
wojskowej, i konsekw eneye jak ie  m a w y­
ciągnąć koalioya z ogłoszenia przez bolsze^ 
w ików  tajnych  dokum entów . Co do do tych ­
czasow ego zaopatryw an ia  R osyi przez koali-1 
cyę, to  będą w ydane ostre zarządzenia a 
także  zarządzenia, k tó re  m ają  zapobiedz, a- 
by  przez k ra je  neu tra lne  nie p rzedosta ły  się 
zapasy  do k ra jó w  nieprzyjacielskich .

„S tam pa“ otrzym uje z R zym u wiadomość, 
że w  kołach  am erykańskich  w Rzym ie sły­
chać, iż pu łkow nik  H ause, naczeln ik  a m e- 
r y k a ń s k i e j  m isyi zapew nił, że S tany  
Zjednoczone są  gotow e udzielić w iększej po­
m ocy, jeżeli będą w ydane zarządzenia w k ie­
runku  przeprow adzenia w iększej jodnolifo- 
ści akcy i w ojennej niż do tychczas, jeże­
li S tan y  Zjednoczone o trzym ają  gw araneye, 
że rządy  koalicy i przy jm ą p u n k t widzenm  
rządu  w aszyngtońskiego na  prow adzenie 
w ojny. Słychać dalej, że przedew szystkiem  
będzie rozw ażaną spraw a fro n tu  w łoskiego, 
jednolitości kom endy naczelnej i spraw a n a j­
w yższej rad y  w ojennej koalicyi. Do rady  
te j należą ze s tro n y  F  r a n c y  i Clem enceau, 
Pichon i genera ł Pau. ze strony A n g l i i  
Lloyd G eorge, Balfour i szef sztabu general­
nego R obertson , ze strony W ł o c h  Orlan- 
do, Sonii ino i Cadorna jwaŁ-goaerał Błieer ze 
strony S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

KI.
Półurzędow y parysk i „Tem ps“ w a r ty k u ­

le w stępnym  z 24 listopada zajm uje się sp ra ­
wą polską i zapow iada jej uregulow anie na 
konferencyi państw  koalicyi,' k tó ra  zbiera 
się w łaśnie w Paryżu. „Tem ps“ s ta ra  się o- 
kreślić, jak ie  stanow isko k o a liey a  w swoim 
projekcie regulacyi spraw y polskiej pow in­
na zająć. W edle niego w inna naprzód uznać 
w zasadzie in tegralność polskiego państw a 
wedle form uły W ilsona. D alej powinno —  
zdaniem  „T cm psa“ — nastąpić fak tyczne u- 
znanie dzisiejszego niezaw isłego K rólestw a 
Polskiego. O rgan francusk i zaznacza, że by­
łoby rzeczą n iespraw iedliw ą i niepolityczną 
u trudn iać syfcuacyę odpow iedzialnych za  po­
lity k ę  polską ludzi, k tó rzy  roku ją  z okupan­
tam i, zw łaszcza wobec tego, że je s t rzeczą 
niem ożliwą udzielić im pom ocy. O regencie 
Ostrowskim  i prem ierze K ucharzew skim  
w yraża się pismo parysk ie  bardzo pochle­
bnie. K oalieya pow inna zażądać jedynie 
gw arancyi niepodległości dla państw a pol­
skiego. „T em ps“ uw aża, że zrealizow anie 
p ro jek tu  hr. C zernina co do złączenia Polski 
z d y n asty ą  H absburgów  byłoby  poniekąd 
rękojm ią pod tym  w zg lędem ,.

Z Polski I ze świata.
AKADEMIA KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO W 

UNIW. WARSZAWSKIM. W czwartek odbyła 
me dokłada starań, by po-1się w uniwersytecie w arszaw.'urocaysta akade-

Sprawa zwolnień wojskowych w Galicyi.
Wiedeń. Tel. p ry  w. Spełniając dane K ołu  

Folskiem u przyrzeczenie w  spraw ie u tw o­
rzenia osobnego re fe ra tu  dla spraw- zwolnień 
od w ojska z G alicyi, pow ierzył min. obrony 
krajow ej w spom niany re fe ra t pu łkow niko­
wi B a r d f e l d o w i .

UH iitiw Mówi lAHmnL
Londyn. B. kor. Telegram  B iura R eutera . 

1500 przedstaw icieli zw iązków  konserw aty ­
stów  i unionistów  z całego k^aju odbyło 
wczoraj zgrom adzenie w L ondynie, na k tć -  
rem  ośw iadczyli się p r z e c i w  l i s t o w i  
l o r d a  L a n d s d o w n a  i stw ierdzili, ze 
trw a ją  silnie przy  celach w ojennych soju­
szników , k tó re  przedstaw ili w sw ych mo­
wach L lo y d ‘George, A sąuith  i E onaf Law. 
B onar Law  n a  zgrom adzeniu tem  pow ie­
dział: L a n d  s d o w n e  przyszedł do szcze-

ROZWIĄZANIE PETERSBURSKIEJ 
RADY MIEJSKIEJ.

Londyn. B. ko r. R euter. R ząd m aksym  a li- 
styczny  zarządził rozw iązanie petersbursk iej 
rad y  m iejskiej. Nowe w ybory odbędą się dn. 
9 grudnia.

BOLSZEWICY KONFISKUJĄ ZŁOTO.
Sztokholm- B. kor. W edług  doniesienia 

z Ha.parandy bolszew icy pobrali z b an k u  
państw ow ego w Moskwie p ó ł  m i l i a r d a  
rubli w z ł o c i e .

W PALESTYNIE. '
Londyn- B. kor. Generał A l e m l i y  w  

sprawozdaniu wojskowem z P a l e s t y n y
donosi pod d a tą  dnia 8G listopada: Dnia 27, 
listopada n ieprzy jaciel praw ie n a  całym  
froncie przebiegającym  od m iejsca położo­
nego w  oddaleniu 5 mil od J e r o z o l i m y  
aż do m orza pod ją ł dem onstracy jne ruchy , 
k tó re  jed n ak  nie zagroziły  naszego stanow i­
ska. A rty le ry a  tureclro-niem iecka w zięła na  
cel m oszeę, która wznosi się, jak  giosi po­
danie, n a  m iejscu grobu p ro roka S a m u e ­
l a ,  m iejscu czczonem zarów no przez chrze­
ścijan , m ahom etan ja k  1 żydów . Skutk iem  o- 
strzeliw ania zniszczony je s t m inaret.

Wiadomości telegraficzne.
Z kury! rzymskiej.

Rzym. B. kor. A jencya S tefan i donosi: P a­
pież zam ianow ał k a rd y n a ła  M a r  i n i  e g o  
sekretarzem  a kardynałów  F r u e h w i r t a ,  
C a s ą u e t a  1 M e r r y  d e l V a l  członkam i 
K ongregacyi dla kościoła oryentalnego .

Manifestacya pokojowa W iedenek.
Wiedeń. B. kor. O rganizacya gospodyń 

austryack ich  uchw aliła ja k  w iadom o m ani- 
festacyę dziękczynną dla m in istra  spraw  za- 
gm icznych  za jego gotow ość do zaw arcia 
pokoju. J a k  dzienniki donoszą przez trz y  dni 
panie z te j o rg an izac ji przybyw ać będą 
przed m inisterstw o spraw  zagranicznych, a- 
by sk ładać b ile ty  dla m in istra  hr. Czernina^ 
M anifestacya rozpoczęła się w  sobotę.

Jeszcze jedna wojna?
W iedeń. (Telefonem). D zienniki w ieczorne 

donoszą, że gab inet am erykański odradza 
W ilsonowi w ypow iedzenie w ojny A ustro- 

W ęgrom . W tym  sam ym  duchu pracu je  taić- 
że am basador am erykańsk i wiedeński- u
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